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I T a s t r ó j  w e  " W t o s ą e c h .
jna Rosji i Sustrją 

i  l a m o m

ZF SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 
WODZA .

Urzędowało 23o (P. A. T.)

„Na froncie P ros Wschodnich (posuń amy się w  
dalszym ciągu napizód, Niemcy cofają się na całej 
linji, inrzymii.iąr się jedynie na ufortyfikowanej pozj - 
cli w okręgu V* ierzfcalowa.

„Na le w y m  brzegu W isły rn v a  d°łai energiczny 
ruch wojsk naszych idącycn śfaaem za cofającym się 
przeciwnikiem. : t i

P rz e p ra w a  wojsk naszych przez San odbywa 
S'fi z pow odzeok-ui. Austryjacy i ta  rówm eź Adczyna-
W się cofać. •'

••Nu morz'i Czarnym niema zmian**, ^

Wojna z Tercją.
EUFOPFJCZYCY w  n ie b e z p ie c z e ń s t w ie .

B ukareszt 25/5 (PAT.) Z Konstantynopola dono­
szą, że istii oie zamiar przedsięwzięcia środków, aby 
Przeszkodzić ludności tureckiej ze Stambułu przecho­
dzić na Perę cio europejskiej i greckiej dzielnicy. u ..

ODJA7D POSŁÓW .
Razem z posłami angielskim i francuskim K«m- 

itantyuopol opuści! także poseł grecki, udając się do- 
,Dedeagacz Jak wiadomo, opiekę nad poddanymi an­
ielskim i objął przedstawiciel Stanów Zjednoczonych; 
zastępstwo interesów tureckich w  Rosji objął poseł 
perski.

Oczekiwane jest także wypowiedzenie wojtłY 
Turcji przez Czarnogórę.

BOMBARDOWANIE POBRZEŻY MORSKICH.
Dwa angielskie krążowniki bom bardowali p rzy­

stań  Jaffy. Turecka a rtj lerja odpowiadała.
Oczekują bombardowania Smyrny i Mitylen.

NA EGIPT,
Z Sofji cionoszą do „Kij. M.“, że oddział turecki z 

13000 ludzi przekroczył granicę Egiptu jeszcze (14) 27 
października.

Wedle informacji z Moskwy, wojska tu reck ie  
1 skierowują się ku Egiptowi. Przegląd stojących w 
Kairze w ojsk angielskich w yw arł na ludność ogrom­
ne wrażenie. Anglja przcdsięwz!ęła wszystkie środki 
przeciwko wtargmecii T urcj.. „Journal de Pebatr

przypuszcza, że Anglja zwróci przeciw Turcji arabską 
ludność w* JernenicT Mezopotamii, korzystając z prze­
konania Muzułmanów, że kalif powinien pochodzić z 
potomstwm Mahometa i przebj -,vać w Meccc.

„Russ. Słow-o pisze: „2000 Bedumów przeszedł­
s z y  granicę Egiptu, w targnęło na półwysep Synajski. 
W  ten sposób rozpoczęła się wrojna angielsko-tureckm 
Turcja w ostatnich tygodniach skoncentrowała wojska 
w  Syrji i Palestynie, zagiażająu opanowaniem kanału 
SneskicgO“.

SYTUACJA WOJENNA. * *  ̂ T v>'
W  związku z ostatr.icmi zdarzeniami Grecy po­

śpiesznie fortyfikują Scres, Kawalę, SaioniKi i półwry - 
sep Chalcedoński. P orty  Kor<t | Btirun u wejścia do 
Salonik yvzmocniono..możdzip ■rami większego kali­
bru. Do Dedeagaczu przybył angielsiti kontrtorpedo- 
w-iec i został w  pordc. W  Galipoli zakończono robotw  
przygoto-wawcze pod kierownictwem inżynierów 
niemieckich. W  kołach wojennych panuje przekona­
nie, że punkt ciężkości będzie przeniesiony z Armcnji 
w  okręg W ad-cl-Arisz około kanału SuesKiego. Niem­
cy starają się przedewszystkiem zamknąć kanał Sue- 
ski i wzniecić powstanie w Egipcie i ltidjach. — Tak 

■'brzmią pryw atne relacje dziennikarskie. Ale plany 
niemieckie nic zaw rze się udają....

PRZ\'GOTOW ANIA TURECKIE W EGIPCIE.
Bukareszt 23/5 (PAT). Z Konstantynopola dono­

szą, że przewodniczący komitetu nacjonalistów w E- 
gipcie Fand-bej, wj-gtiany przez Anglików za propa­
gandę rewolucyina, został przyjęty na dłuższej au- 
djenci przez sułtana, potem przez Khedywa, który 
podpisał maniiest, w-zjwający ludność Egiptu do po­
wstania przeciw Anglikom. Tysiące egzemplarzy tego 
manifestu będą w ysłane do Egiptu .

W i l n a  i s n a f i s h o - f l t s m M a
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’ * '• ,,Now\ VYr.“ donosi, że cesarz Wilhelm Dozwo­
lił na kapitulację Cindao. :*>e. ’ł v‘

Tokio. 23/5 (PAT,) Krążownik austryjackis,Kal- 
serin Elizabeth11 zalonał.

Burzenie fortów Cindao postępuje naprzód.
Aresztowano przedstawicieli niemieckich' kom­

panii „Nikel11 i „lljcs11 za wywóz z Japonjł w ęg la  oraz 
innych produłttów i dostaw ę ich na statki niemieckie.

(„Kaiscrin Elisabetlr1, krążowrnik o 4000 ton 
pojemności, uzbrojony 2-ma działami 15 ctm. i drobną 
artylerią załoga 424 ludzi. Wojna zastała go na w o­
dach chińskich, gdzie dostał rozkaz połączenia się z 
siłami nieitiieckicmi w  Cindao. —Red.)

*9a morzu.
; NA WŁASNYCH MINACH.

Kopenhaga. 22,4 (PAT.) Z Berlina donoszą, że 
* wielki kt-ążownj*- niemiecki „YurL“ pojemności fJ500

ton o sile maszyn 19.000 koni, zbudowany w  r. 1904, 
natrafi! w zatoce Jade koło Wifhclmshafen na sirefę 
zasłon ramowych, uderzył „ minę i zatonął Z załogi 
382 ludzi uratowano. . nj T

(Krążowmik pancerny „Yorck11 był potężną je­
dnostką bOjO-wą; uzbrojony oył w  4 działs 21 ctm. 
10 dział 15 ćtm. i 14 dział 9 ctm.; szybkość 21 węzłów, 

■załogi 629 luazi. —Red. ■) - 1 -•=*> .

Wojna se rb sk a .
NAD DRINA 1 SaW A .

Do „Kij. M.“ telegrafują z Sofji;
„Dn. (16) 29 zrp. wojska austrj jackie daiau.iy 

r.orażki w  ataku na pozycje przy Jcważnow-cj Bani i 
i cofnęły się w  nieporządku, pozostawiwszy wo­
li wyższego oficera, awtt kapitanów i 30u żoinieizy. 
Jednakże dn. (18) 31 zm. po dwudmowych gwałtow ­
nych walkach . Austryjacy, poniósłszy duże straty, 
zdołali przerw ać silnie ufortyfikowana limę okonów, 
i w dalszym ciągu wykonywali ataki na Mac zwę Po- 
■mimo błotnistego, trudnego do przejścia charakteru 
miejscowości, spotykając na każdym Kroku fanatycz­
ny opór Serbów, wojska austryjackic przeszły Drinę 
i Sawę i posuwając się szerokim frontem, zajęły w sie : 
Cyrnabara, Wanowopoł, Radenkowicc, Głuszyca i 
Tobanowicc11. a ■ - >

1     1      —.......... "i ■ 'i i

W Belgji I wg Francji.
WYMIANA DEPESZ. / L -  ; - 

Paryż. 22-'5 (PAT.) Z okazji rocznicy wstąpienia 
na tron Jego Cesarskiej Mości, Poincare1 przesłał na­
stępujący telegram : v, - •■̂ .’ - 4*.--’ ■

„Nigdy jeszcze rocznica wstąpienia na tron W a­
szej Cesarskiej Mości nie daw ała nrczydentowi repu­
bliki francuskiej znamienniejszego powodu do w yra­
żenia uczuć Francji Rosyjskiemu Cesarzowi i w ilccz 
nemu snrzymterzoneirm narodowi. P roszę W aszą Ce­
sarską Mość przyjąć moje najserdeczniejsze życzenia 
i oświadczyć takie same życzenia Jej Cesarskiej Mo­
ści Cesarzowej, Jego W vsokości Ccsarzowiczowi 
Następcy Tronu i Cesarskiej Rodzime. Nie wątpię, ze 
Rosła będzie obchodziła przyszłą rocznicę wstąpienia 
na tron w  radości i pokoju, trw ale umocowanym zw y­
cięstwem11. ‘ ’ ’■*

Cesarz raczył odpov/ie<lzieć; '  ** 1
„Jej Cesarska Mość, Cesarzowa i Ja prosimy 

Pana, Panic prezydencie, przyjąć najszczersze Nasze 
podziękowanie za wyrażone przez Pana życzenia dla 
Nas i Naszej rodziny. Podobnie jak Pan. Panie p rezy -1 
denek, tak i My jesteśmy przekonani o ostateczncm 
powodzeniu, które uwieńczy zwycięstwami wysiłki 
naszych bratnich armji. Ja nic wątpię o tern, że ooła- 
czonemi,ęi!ami Francji i Rosji i naszych walecznychj 
sprzymierzeńców uda się osiągnąć trw ały  pokój ku, 
dobru i rozkwitowi dla naszych krajów i całei Euro-!
R Ł. V*‘\ > ’v̂ r > v '- V W łl

ł
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<!,y ’ POINCARE W  ARMJI
Paryż. 23/5 (P. A. T.) Poincare i Millerami od­

wiedziw szy armję w Bclgji, wrócili do Francji wrnzo- 
rai. Dziś odwiedzili wojska angielskie i francuskie 
bniędzy rzeka Lys i Oise‘ą. Poincare rozdał krzyże 
-Lcgji hónorowrej i medale wojskowe, między innymi 
kilku żołnierzom Marokańczykom.

Dziś Poincare i Millerand osobiście przypatry­
w ali się przebiegowi walki na południu od Lecąuenoy 
i Santerre; podziwiali gwałtowność francuskich ata­
ków i akcję artylerji, stwierdzili niezwykle rzeźki na­
strój wśród rannych, którzy bez wyjątku przejęci są 
wiara w ostateczne zwycięstwo.

Wicczoicm Poincare powrócił do Paryża.

STRATY Nlr.MCÓW. ““
Fiotrcgrócl 2cJa (P. A. T.) S traty  arnui niemie­

ckiej na samym tylko zachodnim froncie przenoszą o.! 
początku września ćwierć miliona ludzi. W oddzia­
łach, które ucierpiały najsilniej, straty  dochodzą do 
50 procent

UspDseiMejfe Włos
Rzym. 22/4 (P. A. T.) Odpowiadając na twier- J 

ozenie oficerów niemieckich, jakoby Niemcy korzy­
stając z wplywówT*na Turcję, aby j l  przekonać, żeby 
nic burzyła spokoju Libji, dalej jakoby Turcja działa­
ła właśnie w tym duchu we w-pływ-owych kolach 
nmzułmański Libji, — „M assagcro" pisze:

• „Dozór nad ludnością muzułmańską Libji należy 
do nas. Jeżeli Turcja sądzi, że może według upodo- 
jbania nią dysponować, io się myli. Potrafimy odpalić 
wszędzie, kiedy uznamy to za potrzebne, wszelkie 

jnastawania na nasze interesy kolonjalne.
„Giornale d i  tafii pisze p-jjObecnie, po w ystą­

pieniu Turcji za namową Austrji i Niemiec, można 
stw ierdzić, źc nasi sprzymierzeńcy wyrządzili nam 
w szystko, co mogli zrobić złego i dowiedli, żc zupełnie , 
nie liczą się z nami. Austrja na Bałkanach, Niemcy na 
.morzu Sródzicmnerri postępowały w  ten sposób, że 
'skutki mogą się okazać okropne dla naszego kraju, 
Jeżeli nie potrafimy przedsiębrać • szybko energi- 
■ęznych śiodków“.

Z WARSZAWY.
W arszawa. 23/5 (PAT.) .. W arszawski oddział 

Banku Państw a wznowił swe czynności. - - - - —

Wymiana podcSany£h ntiędzy Austrją 
f Rosją.

Kopenhaga. 23 5 (PAT.) Wiedeńskie biuro ko- 
espondencyjnc donosi, że przy pośrednictwie posła 

'hiszpańskiego w Wiedniu stanął austro-rosyjski układ 
co do wzajemnego pozwolenia na wyjazd poddanych 
obu państw zatrzymanych podczas wojny z w yjąt­
kiem oficerów, mężczyzn od 17 do 45 lat i osób po­
dejrzanych.

W LGSI W ALBANJ1.
Cctj n.ia. 23/5 (P A !.) W czoraj przybył do portu 

.libańskiego San Cjfoćani di M®dua krążownik włoski, 
'który pełni morską służbę policyjną. Rewiduje on pa- 
.sażcrskie statki i żaglowce, znajdujące się w przysta­
ni, i poddaje śledztwu wszystkich jadących do Skuta- 
ri. Niektórych muzułmanów, jadących z Walony do 
Skutari, Włosi zatrzj, mali.

Kronika wojenna.
POD PRZEMYŚLEM.

„NoW. W r.“ donosi, że Przemyśl został odcięty 
lód, r.rmji austryjackiej. Twierdza jest bombardowana 
dniem in ocą. Wzięto już kilka fortowa Artylerja ni­
szczy forty betonowe. Ludność kryje się w katakom- 
bach. Garnizon otrzymuje tylko trzecią część ży­
wności.

PANIKA W BERLINIE.
Według relacji „Nowa W r.“ sztab niemiecki oczy­

ma! się do porażki Niemców w Polsce i we Francji, 
W Berlinie panuje panika.

NOWA ARMJA NIEMIECKA.
Ze źródeł włoskich nadchodzi wiadomość, że 

Niemcy sformułować miały nową artnję z asenterun­
ku 1914 r. i ochotnikówa

PODSTĘP NIEMIECKI.
„Od. Now.“ otrzj mały z Moskwy depeszę, kto- 

a potwierdza pogłoski, iż rząd niemiecki usiłował na­
wiązać stosunki z wybitnemi kołami finansowemi i 
handlów cmi Francji. Równocześnie z tern w yrażał 
gotowość zawarcia z Francją pokoju na warunkach 
dla Francji dogodnych, a mianowicie chciał odstąpić 
jej Metz i część Alzacji. Donosiliśmy już, iż usiłowa­
nie niemieckie zawmrcia z samą Francją pokoju do­
znały niepowodzenia.

KRĄŻOWNIKI NIEMIECKIE
NA WODACH ŚWIATA.

Według danych, z- Lranych przez administrację 
angielska, oprócz krążowników „Goeben“ i „Bre- 
slau“, które weszły w skład floty tureckiej, Niemcy 
posiadają jeszcze na morzach św iata krążowniki na­
stępujące:

Scharuhorst 11.420 tonn, 650 ludzi załogi; Gnci- 
senau 11.420 tonn, 650 ludzi załogi: Dresden 3.544 
tonn, 348 ludzi załogi; Karlsruhe 4.850 tonn, 373 lu­
dzi załogi; Koenigsberg 3.350 tonn, 295 ludzi zatogi, 
Ncudrnberg 3.350 tonn, 295 ludzi załogi; Emuen 3.544 
tonn, 320 ludzi załogi: Leipziger 3.200 tonn, 286 ludzi 
załogi i Geier 1.597 tonu, 165 ludzi załogi.

Z ohrętćw -tych Scharuhorst, Gueisenau Lciuzig 
i Geier krążą po oceanie Spokojnym, od wybrzeży 
zachodnich Ameryki do brzegów azjatyckich. Em- 
den i Koenigsberg uwijają się po oceanie Indyjskim, 
a Dresden i Karlsruhe po oceanie Allantyc..ini. usi­
łując wyrządzać szkody handlowi angielskiemu i 
francuskiemu. Co się tyczy krążownika Nueriiberg, 
to brak o nim od pewnego czasu wszelkich wiado­
mości,

Z BELGJi.
Niemcy przyw rócił luksemburską granicę cel­

ną. Obslugugją ,ią urzędnicy belgijscy, a dochód z ko­
mór celnych codziennie odsyłany jest do izby skar­
bowej niemieckiej. _ ,

ip rz jf J jn u ja  t y l k o  A & nśiili- 
stT8Ł|a: Lwów, Zlmorawk:sa.15.

R e s i a ą j e i e i e  d o s t a r c z a j  p i s m o  d o  
RtieszkaA regularnie dwa rasy dziennie, 
rano i p&połusSniu. także motna
sam&mu w/ Administrac]! M3 w fcsntc*- 
ree w paseżu Mtftolassha <cd ul. Kopar- 
Dlka).

J?$etiyac2|i ntsrrseg,' są także og na- 
byda w bibach dzJennifc&w i dawny cli 
trafikach. ■

Wfadomsiti bieżące.
-— Temjiffirs.ttsjia' Dziś o godz, 11 rano |-3 '0  

st. Celsiusza.

— Śnieg. Zbudziwszy -się rano, ujrzeliśmy ośnieżo­
ne dachy, balkony, trotuary. Biały całun, rozpostar­
ty  na ulicach, zaczął zwohia topnieć i zanikać. Mie­
liśmy w nim zwiastuna rychlej zimy. Przyjdzie ona 
w całym swym majestacie niebawem. Relacje z głę­
bokiej Rosji mówią o zamarzaniu rzek, o krach na 
WokJze: więc są już tam silne mrozy, które przy o- 
beeme panującym u nas wietrze wschodnim zapewne 
niedługo zajrzą i dc naszego kraju.

— t  W ładysław Antoniewski. W  smutnych dla sce­
ny polskiej i polskiego teatru czasach, zmarł Anto­
niewski, jak każdy pqlski aktor, niestrudzony pra­
cownik i zawsze wierny sługa sztuki.

Od najmłodszych lat na scenie przechodził przez 
to Wszystko, co zawsze przyświecało młodości a rty ­
stów naszych przez tęsknotę piękna i pracy i głód i 
nędzę, tułaczkę nieustanną, dni złe i dobre. Antoniew­
ski przez długie lata był aktorem prowincjonalnym w 
dobranern towarzystw lc Bcudy, przez jakiś czas był 
sain ds rektorem teatru, wreszcie w 1897-8 r. został 
zaangażowany na scenę lwowską; gdzie odtąd sta- 
le pracował.

Antoniewski odznaczał się zawsze wielką staran­
n o ś c ią  i pracowitością w opracowaniu swych ról cha­

rakterystycznych, to skłoniło dyrekcję do powierzenia 
mu reżyserji dramatu. Z tego trudnego zaaania ten 
doświadczony aktor ze starej dobrej szkoły w yw ią­
zywał się ku ogólnmu zadowoleniu.

Koleżeński i uczynny sprawował długie lata o- 
bowiązki prezesa czytelni artystów  teatru miejskiego.

— W yzysk hurtowników. Z kół kupieckich piszą- 
nam; Niezawsze cieszyli się ci panowie dobrą opinią 
— o tern mogą najwięcej powiedzieć nasi drobni ku­
pcy, którzy stali z nimi w bezwzględnej zależności 
handlowmj i materialnej lata całe. Dziś, gdy stosunki 
handlowce zmieniły się wskutek wojny, hurtownicy 
wj-zyskują to położenie wr sposób urągający wszelkiej 
uczciwości i zasadom zdrowego handlu. W yzysk 
sw-ój rozciągają nie tylko na towrary  obecnie sprowa­
dzone, lecz obłożyli nim wszelkie dawne zapasy naj­
lichszej soriy, drwiąc sobie ze słusznego oburzenia 
uczciwego kupiectw a i przepisów taryfy maksymal­
nej. W skutek tego wzrastają ceny towarów, a publi­
czność ma duże pretensje do kupców, którzy często 
są zupełnie bezradni. Czy niema jakichś śre Jków na u- 
regulowanic ccn i powstrzymanie wyzysku hurtowni- 
KÓW'?...

— Z Przem yślą. Piot. Ag. Teł. doniosła do pism ro­
syjskich 30 zm. niektóre szczegóły o Przemyślu, za-: 
czerpnięte z opowiadań jeńców, pojmanych w  wal-, 
kach około Przemyśla. Wedle tych relacji Przemyśl 
oprócz fortyfikacji, wynoszonych od lat, otoczony jes t■ 
zagrodami z drutu i podminowanemi polami. W  Prze-i 
myślu znajduje się wiele wojska, a mało mieszkań-' 
có\v, którymi są przeważnie kupcy, handlujący przed-- 
miotami wojskowymi. Dla żołnierzy jest Wydawana* 
gazeto yv języku polskim, niemieckim i madziarskim,, 
która przebieg wjojny przedstawia w kerzystnem d!a: 
Austrji świetle

  »
— Za sprzedawanie wódl* ukarał p. Gradonaczalnii. 

Kuchnia Sehrauga przy ni. Sfór.cczucj 1. 59 zamknie 
ciem handlu i grzywną iOGO rubli, względnie aresz­
tem 3 miesięcznym. . •

AŻ W atykan i arcybiskup Lfko«ski. „Wice/,tanieje 
Wreinia" dowiaduje się. ż s f  W atykan niezadowolony; 
jest z działalności arcybiskupa poznańskiego i gnie-! 
znieńskiego" k s J  Likowiskiego na skutek przedstawień- 
poczynionych w Rzymie przez Polaków pozuańskich.j 
Aicybiskup Likowski zawezwany został podobno do : 
Rzymu.

&  Z Częstochowy. W Częstęchowie zmarł redaktor; 
„Gazety Częstochowskiej" śp W incenty Szatkowski.' 
pourzednio redaktor „Kuriera Kaliskiego" oraz „Dzien­
nika dla wszystkeh" w W arszawie. Niezależne jego' 
stanowisko wobec Niemców, po y/kroczem i ich do' 
Częstochowy, przynosi chlubę jego pracy dzienni 
karskiej.

Prdwijtne szaoty średnic w Częstochowie, nici 
subwencjonowane dziś, znalazły się bardzo po oby-' 
w-atclsku, czyniąc pragnącym się uczyć najdalej idące 
ustępstwa. Pomimo to jednak do szkół uczęszcza bar­
dzo mała garstka młodzieży dla braku środkówaWpisy, 
liyua bardzo leniwie, w niektórych szkołach nauczy-; 
cielsklch wypłacają zaledwie siódmą część 'pensji. — ' 
O regulowaniu należności z wpisów szkolnych za zaj­
mowany pod szkolę lokal nic może być mewy. Toi 
samo da s;e powiedzieć o opole. Ryt szkoły średniej' 
jest zagrożony, a wrraz z nirn chwieją się losy mło­
dzieży i nai:czyci5Lfwa.

#  Z Łodzi donoszą, iż zorganizowano tam ppfski' 
komitei sanitarny'.

sf; Zapis publiczny. Testament śp. lir. Tomasza P o­
tockiego, który w brew pierwotnym doniesieniom po­
legł na polu walki około 'W arszawy, pomiędzy inneim 
zawiera legat 50 000 rb. na rzecz warszawskiego jfow.’- 
naukowmgo. ,

#  Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej zorganizo­
wał w iała automobilów pasażerskicli i towarowych wr 
celu dostawienia rzeczy do tyćh nnejsęowoścL gdzie 
jeszcze nic jest przywrócony ruch kolejowy.

#  YA [asach gub, smvalsl.iej Podczas w alk w  la­
sach augustowskich znaczna część rozhitycli Jjiem*, 
cóv/ rozbiegła się w różne strony i obecnie tuła sic 
yv las. ch gub. suwalskiej. Zy"/ią się oni grzybami, bo-, 
rowkami i jarzębiną. Do Wrsi uic przychodzą; na wię­
kszych drogach-napadają na włościan. P rzy  .ąpetku-, 
liiu z podjazdami rosyjskiemi rzucają broń i odddają 
się do mewmli. i

@ S traty  austryjackie. Według doniesierm „Birżń 
W ied.“,V:na podstawie oficjalnych doniesień sztabo­
wych i Czerwonego Krzyża, do dn. 13 września n. s t . ' 
liczba rannych austryjackich przewiezionych przez, 
Wiedeń wynosiła 135.000.

Turcy w- Ki;ov/ie. W  Kijowie żyje kilkaset Tur-- 
1 ów-. Po Wybuchu wojny, nie chcąc wryjeżdżać z Kijo- , 
wa, l'u rcy  wnieśli do gubernatora podanie o udzielc-: 
nic >m pocidaństv/a rosyjskiego.

®  Honorowi doktorzy. Fakultet filozoficzny uni­
wersytetu niemieckiego w Bonn mianował doktorami' 
honoris causa Kruppa i dyrektora jego zaktadów A u-1 
senberga.

*3) Cenzurę wmjenną nad pismami zaprowadzono W: 
Chinach.

Komu zimno w tc ciężkie czasy, niech sięgnit 
ręką na chybił trafił po którąś księgę Mickiewicza 
i rzuci okiem na pierwszą lepszą kartkę, a znajdzie 
tam zawsze coś takiego, co ogrzeje mu na pewne —: 
duszę.

W ięc aby się zagrzać: sięgnąłem... Sięgnąłem i 
trafiłem na IV tom paryskich prelekcji.

Oto slowra, które w;padają mi w oczy:
„Po Brodzińskim — głosił z katedry Mickie-j 

wicz — zostało nam jeszcze pisemko cale natchnione,1 
całe prorocze, które zasługuje na uw-agę współroda­
ków. W  pisemku tern, między innemi rzeczami po-1 
wiada on (Brodziński): 1

„Dni miesiąca listopada pełne są tajemnic śwuę- 
tych. W n'm obchodził lud starego Zakonu w,yjściei 
Noego z arki, wyjście Mojżesza z niewoli egipskiej,! 
wyjście Jonasza z brzucha wieloryba, wyjście Józefa 
z więzienia. W  nim zaczyna się obchód przyjścia 
Chrystusa na śwpat; w nim czczony jest Andrzej 
Święty, którego Pan najpierw na ucznia swego w y­
brał, a który podług naszych poaań najpierwszym był

i
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fapostołem Słowiańszczyzny. W  wilię wreszcie Świę- 
feego Andrzeja podniósł *na nowo lud polski krzyż 
*-brysiusowy... Czuwajcie wszystkie matki wszystkie 
mistrzc i kaznodzieje. Wszelka żyw a duszo polska 
{pragnij j czuwaj, no nie wiesz miejsca i czasu w któ- 
jrym powołana być możesz. Czuwaj każdy, czyś pro- 
|Slak, czy mędrzec; czyś mąż wielkiego serca, czy 
|słaba niewiasta. Słuchaj, gdzie traw a rośnie, czuwaj 
■na Każdy w iatru powiew; przedewszystkiem bądź 
dusza plonocą ku Bogu, który sam zsyła łaskę i sam 
^sposobność do jej przyjęcia daje"...
: Tern wezwaniem Brodzińskiego do „gorącego
•czuwania zakończył Mickiewicz dnia 1 hpca swój 
•przepiękny cykl yvj kładów w  r. 1842. Sam będąc du­
chem wielkim i natchnionym, który sięgał przeczu- 
jciami w dal, spotęgował własne widzenie widzeniem 
ipokrewnego sobie ducha. P rąd  uczuciowy obu wie­
szczów przeniknął się też i zespolił, aby rzucić tern 
większy ogień nadzicji i pragnienia w odlegle czasy, 
'w jakiś zagadkowy listopad...
> A dziś właśnie łdą takie czasy, że każdy dzień
jlistopada nadnosi jakąś nową niespodziankę, u kresu 
[której objawdć się może to, co przez półtora wieku 
'rozpłomieniało serca ojców naszych, dziadów i pra­
dziadów , i co nas ogrzewać powinno, cnociaż na dwo­
rze mróz, a w domu niema czem zapalić, 

i Dziwnym trafem sięgnąłem przed kilku dniami 
iręką po inną K siążkę, o której myślałem, ze może 
^chwilowo zaprzątnąć mózg i wysyci oczy, ale nie 
przyniesie nic takiego, coby żywiej zajęto, podniecało. 
Tytuł książki „kabbała" francuskiego pisarza Papusa,

Przeglądam tedy kartę za kartą, z obojętnością 
Lzłowieka, co czyta bo już do tego przywykł, ale 
^równocześnie zaw racać musi po kilka razy do odczy- 
jtanego zdania, bo myśl w niem ukryta nie chce wni­
knąć do komórek mózgowych.
1 Ale oto naraz zabiega przed oczy obrazek kaba­
listycznego drzewa. Narysował je jakiś średniowiecz­
ny mędrzec, co lubiat swe myśli i proroctw a ubierać 
w  graficzne obrazy i symbole.

„Kabbala" sięga podobno zamierzclitych czasów 
1'ndyjskich i przekazywana byw ała w  odp.sacli w taje­
mniczonym świątyniom i mędrcom różnych narodów.
! lakierni drogami w ędrowała przez wieki, nie wiemy,, 
[lecz to pewne, że jakiś jej uryw ek dostał się w ręce 
mczonych hebrajskich i przez tych starannie był prze­
chow ywany, wskutek czego uromlo się ogólne mnie­
manie, że „kapbała“ jest produktem ducha wyłącznie 
nebrajskiego.
i Tymczsem tak nie jest. W  tajemniczych tych gra- 
fikonach i symbolicznych znakach widujemy doezepki 
Tóżnych narodów, ras, światów, epok.

Otóż jedną z takich średniowiecznych doczepcie 
jest wspomniane drzewo kabalistyczne, w  którego 
[centralnym punkcie mieści się dziecię z krzyżem  w 
Yęku-a j ,  i ny’.

Drzewo to wymienia 72 narodów, stojących yod 
opieką 42 genjuszów. Każdemu z nich odpowiada jakiś 
noroczy psalm hebrajski i jakaś treściw a harakte- 
rystyka, wyrażona jednern symboliczncm łacińsleiem 
słowem.

Oczywiście że pierw szą moją rzeczą było prze­
konać się, czy między owymi 72 narodami znajduje 
isię naród polski. Jest! — Nosi liczbę 18. Genjusz je- 
!go streszcza się w  symboliczncm słowie: „C reator“.

Rzuciłem okiem na poprzednią tj. na 17-tą przc- 
[działkę, sąsiadującą z przedziałką „Polonji“ w yprze­
dzającą ją niejako w dziejowym biegu wypadltów.

. Sąsiadka ta wyznacza miejsce „Gcrmanji" — a jej 
genjusz kryje się pod symboliczncm słowem: „Finis“.

Kto nic wierzy, niech sam zaglądnie do dzieła 
Papusa. (La Cabbale, Paris 1903. 2. Edition).
' Podobno Mickiewicz znał Kabbalę, a r.awci 
twierdzą niektórzy, iż z niej zaczrpnął wieści o pe­
wnych symbolicznycli znakach na podstawie których 
wyprowadził sw ą cyfrę: 44. lic na tem praw dy, tru­
dno orzec, atoli wiemy napewne, żc przez jakiś czas 
pozostawał w przyjaznych stosunkach zc znanym 
kabbalistą francuskim, Eliphasem Levi, lecz znajo- 
‘mość ta w każdym razie przypada już na okres po 
jnapisamu „Dziadów?. ignis.

3 Gibkich dni larszawy.
Trw ająca tydzień bitwa pod W arszaw ą rozpo­

częła się 12 października n. st. Zapowiedzią jej byli 
zbiegowie, którzy ściągali się do miasta z różnych 
sjfoń kraju. V/ mieście dało się wyczuć silne podnie­
cenie. W skutek tego wojenny generał-gubernator 
W arszaw y Turbin rano dn. 13 pażdz. w ydał następu­
jące afisze: „Z polecenia dowódcy armji ogłaszam lud­
ności powierzonego mi generał-gubernatorstwa, ze 
•może spokojnie zachowywać siq wobec nadchodzą­
cych w jdarzeń , ponieważ obrona miasta W arszawy 
oędzie doprowadzona do najw jższcgo natężenia".

Nastroje ówczesne miasta „Gazeta W arszaw ­
ska" charakteryzuje temi słowy7:

„Nadeszły na nasze społeczeństwo ciężkie chwi­
le próby. Społeczeństwo, które łat tyle przeżyło w 
[pokoju, pokolenie, które nie zna wojny z blizka, niema 
doświadczeń odpowiednich. Najważniejszą zaś rze­
czą w chwilach trudnych i ciężkich jest ścisłe liczenie 
się z rzeczywistością, myślenie o wwpadkach trzeźwo 
|a spokojnie, a nie uleganie przemijającym nastrojom. 
Gdyby ogól nasz odnosił się krytycznie do wieści ró- 
żnycn i pogłosek, gdyby sąd swój opierał tylko na 
ifaktac*' ścisłych i ściśle ziianj eh, uniknęlibyśmy wielu

przykrych i smutnych objawów naszego żydia zbio­
rowego.

„Niestety, jak to mieliśmy okazję przekonania 
się, zbyt często dzieje się przeciwmie. Z niewiado­
mych źródeł rodzi się pogłoska, mająca na razie po­
stać nieokreśloną i nicw7yraźną. Przechodząc z ust 
do ust, staje sie coraz dokładniejszymi opisem \yyda- 
rzeń, których wcale me było, nabiera wszystkich cech 
rzeczywistości i staje się powodem do Wielu czjmów 
niestosownymi! i niepotrzebnych. W  ciągu kilku dni 
ostatnich takich wieści i pogłosek słyszeliśmy cale 
setki i dziesiątki. Widzieliśmy ludzi, którzy pil­
nie obserwowali, kto i w7 którą stronę jeździ ulicami 
W Ar sza wy i na tem opierali bardzo daleko idące kon- 
syderacjc. Inni znów są specjalistami oh najlepszych 
i pochodzących z najlepszego źródła informacji, zw y­
kle pesymistycznych, gdyż tak je zabarwia wdziera­
jący z ich szeroko otw artych źrenic strach. Inni jesz­
cze o niczcm nic myślą, tylko o swoich wygodach i 
bezpieczeństwie i nic chcą za nic swej wygody i spo­
koju poświęcić.

„Strach zaś, oparty na uleganiu nastrojom, ma 
to do siebie, żc się łatw o udziela i, stając się zbioro­
wym, przeradza się w .pa?,ikę, pozbawiającą ludzi 
zdolności trzeźwego myślenia i kierowania swem po­
stępowaniem. „Lcs paniquards“, jak podobne osobi-^ 
stości nazyw a prasa francuska, co u nas przetłuma­
czono na „alanniści", są najszkodliwszymi ludźmi w 
chwili obecnej, są wprost szkodnikami społecznymi, 
któi ych jaknaiostrzcj i jakuajbczwzgiędnicj traKto- 
wać należy.

„Żyjemy w czasie wojennym i powinniśmy w y­
robić w sobie psychikę do tego dostosowaną, drogą 
zaś do tego prowadzącą jest nie poddawanie się na­
strojom, lecz liczenie się tylko z faktami zaczerpnię­
tymi z rzeczywistości".

A pogłosek tych rodziło się mnóstwo. Zresztą, 
pocóż o nich pisać, kiedy sami w e Lwowie tylokro­
tnie nawoływaliśmy do spokoju i krytycyzm u, do u- 
suwania od siebie wszelkich yyersji nieuzasadnionych 
i plotek.

Ale W arszaw a byłą spokojna. Dia bezdomnych 
włościan organizowała schroniska, w których znajdo- 
wali pomieszczenie i tanie pożywienie, zakrząiano 
się okolc uruchomienia 'oibljoteKi publicznej itd. Zwal­
czano zaw7zięcie spekulantów, którzy przy każdej 
sposobności chcieliby wyzyskać publiczność. Oto w 
tym czasie przypędzono do W arszaw y mnósiw7o 
krów z różnych okolic W arszaw y. Zabierali z sobą 
krowy włościanie, a z wdclu dworów przysłano m -  
wrct całe obory w obawie zarekwirowania przez pod­
jazdy niemieckie. Nagromadzenie tak znacznej ilości 
krów w W arszawie powinno się przyczynić do obni­
żenia ceny mleka, lecz tymczasem spekulanci handlo­
wi podwyższyć cciry.  ̂ |

Wodociągi w zimie.
Dyrekcja miej. Zakładu wodociągowego jak" co­

rocznie przy zliżającej się zimie, właścicielom realno­
ści. administratorom budynków prywatnych i publi­
cznych-, jak koszar, szpitali itp. przypomina koniecz­
ność należytego obchodzenia się z urządzeniami wo­
dociągowymi, ażeby je ochronić od zamarzania, a w 
następstw ie od pękania przewodów, zbiorników i w o ­
domierzy. Przedewszystkiem  zw7raca się uwagę, ze 
woda w przew odach tem łatwiej zamarza im rzadziej 
jest w użyciu, najwięcej zrtem  narażone na zam arza­
nie są przewody w łazienkach, następnie w  1 lozetach, 
w reszcie w  w ypływach do użytku domewego. Dla­
tego też wszystkie ubikacje, w  których znajdują się 
przewody wodociągowy, a zw łaszcza położone przy 
ścianach zewnętrznych, należy w  zimie ogrzewać 
przynajmniej o tyle, ażeby w nicli utrzymać tem pera­
turę powyżsi zera. Gdyby j’ednak ogrzewanie natra­
fiało na wdelkic trudności, należy w odnośnych ubi­
kacjach w yłączyć wodociąg na stale, a wodę z przc- 
yyodćw i zbiorników spuścić.

Czasowe wyłączenie i spuszczenie wody w 
■f dniach silniejszych mrozów, lub na noc jest niedoou- 

szezahie i będzie jak najsurowiej ścigane, może no­
wiem wywołać wessanie do wodociągów' zarazków 
z mieszkania, a w następstwie zakażenie całego wo- 
doeiąguź-

W roku bieżącym niebezpieczeństwo zamarza­
nia i pękania przewodów jest stosunkowo większe, 
ponieważ znaczna ilość mieszkań stoi pustką i mie­
szkania te nic są ogrzewane. Właściciele względnie 
adm inistratorouie takich domów7 winni zatem we w ła­
snym interesie wcześnie poczynić wszelkie kroki, aże­
by ochronić siebie od strat materialnych, a miasto od 
braku wody, jaki musiałby powstać, gdyby w  wię­
kszej ilości mieszkań popękały w odociągi.

W każdym poszczególnym wypadku musiałby 
miej. Zakład wodociągowy postąpić w  interesie ogółu 
z największą bezwzględnością i natychm fist zamknąć 
dopływ w ody do danej realności, aby miasto ochro­
nić od braku w ody.

> Z tych samych względów będzie surow'0 ściga­
ne pozostawianie otworem lub menaprawdanic wszel­
kich wypływów wodociągowych.

W yłączanie przewodów w' poszczególnych mie­
szkaniach winno się odbywać wedle następujących 
wskazówek:

Jeżeli cala realność jest niezamieszkałą, należy

zgłosić się Jo miei. Zakładu wodociągowego (przy 
uh Zielonej 1. 62), celem wyłączenia dopływu kvody 
na przewodzie od ciągu głównego: gdy dom jest czę- 
ściowm zanwcszkaly, a mieszkania próżne znajdują 
się na jednym i tyinsamym odgałęzieniu rurociągu, 
w tedy można cafy ten ciąg na stałe wyłączyć i wodę 
spuścić, jeżeli zaś nu jednym i tyinsamym ciągu są 
mieszkania próżne naprzcmian z zamieszkaiemi, w te­
dy należy wszystkie dotyczące ubikacje w miarę po­
trzeby ogrzewać; o i!e zaś yv końcu nad próżnemi 
lokalami niema już mieszkań zamieszkałych, należy 
odciąć rurociągi przez te ubikacje prowadzące.

Okna w  piwnicach, w których znajdują się wen­
tyle domowe na odgałęzieniu od ciągu ulicznego na­
leży zamknąć, lub zamurować, zaś drzwi piwniczne 
.stale zamykać.

Szyby (szachty) na wodomierze istniejące wj 
realnościach niepodpiwniczonych należy tak zaopa­
trzyć, aby wodomierz nie uległ Zamarznięciu. ,

Jurcie dzisiejsza.
Rząd rosyjski odyyołaf swego ambasadora z 

Konstantynopola, W ysoka P orta  w ręczyła paszporty 
ambasadorom Anglji i Francji. Wojna Turcji z trojpo-j 
rozumieniem stała się faktem dokonanym. Turcja! 
podniosła chorągiew proroka, aby yvsród zawieruchy! 
dziejowej powetoyyać klęski lat ostatnich,

Ku tej krainie pełnej yyschodniego uroku i egzo­
tycznej tajemniczości zw raca się zawsze oko Euro-1 
pejczyka z prayvdziwcm zaciekawieniem, zwłaszcza| 
zaś dla Polana yyaspomnienic jej przywodzi na pamięć 
niejedną piękną kartę z -dziejów własnego narodu.| 
Znajomość tego kraju dawniej tak powszechna i 
yyszcclistronna w  Polsce, należy już dawno do prze­
szłości Niegdyś kierował tu syvc karayyany yv pogo-1 
ni za lewantyńskim tow arem 'kupców  polskich zastęp' 
liczny, niegdyś wiódł tu swe zwycięskie orszaki wo 
dzów naszych szereg niepospolity Dziś nie łączą Po­
laka z  Turcją żadne realne węzły. Niemniej jednak, 
kiedy dziejowe wypadki zw racają na nią powszechna! 
uwagę, warto, choć najogólniej, poznać dzisiejszą 
Turcję, jej geograticzny obszar, jej podział, jej lu­
dność i jej ekonomiczne siły.

Posiadłości tureckie nominalnie rozciągają się' 
w  trzech częściach świata, w  Europie, Azji i Afryce. 
W  porównaniu z dayvną potęgą cesarstw a otomań- 
skiego, terytorjum  dzisiejszej Turcji uległo znaczne­
mu skurczeniu tak dalece, że, z pewnemi zastrzeże-! 
niami, jest ona dziś yyłaściwie tylko państwem azja-. 
tyckiem.

Wojny bałkańskie i pokój bukareszteński pozba-| 
yyiły Turcję prawdę yyszystkich posiadłości curopej-j 
skich. Z Albanji stworzona odrębne państwo, Sandżak 
nowobazarski w  znacznej części dostał się Czarno-i 
górze Część znaczną Maccdonji zachodniej yv dorze-. 
czu W ardaru otrzymała Serbia. , część wschodniej, 
Macedonii yy dorzeczu Srrumy Bułgarja. Południowy- 
Macedonje z półwyspom Chalcydyckim i Salonikami 
oraz południową Mbanję yycieiono dc Grecji, której 
też w znacznej części przypadły w  udziale w yspy 
morza Egejskiego, stanowiące jednak jeszcze zaga­
dnienie sporne z Turcją. One to groziły już wiosną 
b. r. yyybuchem wojny grecko-tureckiej, która obe­
cnie stała się nieuniknioną.

Tak yvięc ostatecznie pozostała Turcji w Euro­
pie Ruiiselia południowo-wschodnia z Konstantyno­
polem i Adrjanopolem, która należy odróżnić od t. 
zw. Rumelji wschodniej z Filipopoiem należącej nie* 
Dodziclnie do Bułgarii od chwili proklamowania jej 
królestwem. Obszar zatem Turcji europejskiej nic 
wiele przekracza terytorjum dzisiejszej Czarnogóry, 
a znaczenie Porty yy Europie polega na panowaniu 
jej nad cieśniną Dardanelską. morzem ALrmara i Bo­
sforem, którędy prowadzi jedyna droga na morze 
Czarne i gdzie jest najyyygodniejsze połączenie Euro-, 
py z Azją.

Turcja afrykańską należy już właściwie do hi­
storii. Bogaty i, żyzny Egipt od r. 1882 przestał już 
należeć faktycznie do Turcji. W  tym bowiem roku 
przyszła do skutku wojskowa okupacja tego kraju 
przez Anglię. Kedyw7 Egiptu jest yyprawdzie nominal­
nie w7asalem Porty, na znak czego płaci sułtanowd 
roczną daninę, w  rzeczywistości jednak rządzi pod 
kontrolą Anglji^lktóra w tyrn kraju znalazła dosko­
nałe warunki dla wzmocnienia swego mocarstw owe­
go stanowiska, tak przez zabezpieczenie kanału Suez- 
kiego, jak przewagę w Afryce, w ogólności, pomija­
jąc już bezpośrednie km zysci materialne. Obecne yvy 
padki mogą spowodować Anglję do zupełnej aneksji 
Egiptu, czem groziła już w początkach obecnej zawie­
ruchy7. Również i Trypolis, pozostający do niedawna 
pod zwierzchnictwem Turcji jako yyilajct z baszą tu­
reckim na czele, przeszedł niepodzielnie po wojnie 
roku 1912 pod panowanie Włoch.

Największe i właściwe dzierżawy zostały C e­
sarstwu (Romańskiemu w Azji. Turcja azśatyeka o 
bejmuje: 1) Mulą Azję, 2) Syrję i Palestynę, 3) Część 
w y b r z e ż y  Arabii, 4) Dorzecze Eufratu i Tygru, oraz 
5) Armenię turecką i Kurdystan.

Mala Azja tyyorzy yyyżynę, wyniesioną 1000- ' 
1300 ni. n. p. m., zamkniętą od północy łańcuchem 
gór Pondach, od południa pasmem Tam us, ,docho- 
Jzącem 3.500 m. Ku wschodowi oba te pasma scho­
dzą się, a ich przedłużenie tw orzy wyżynę armeńską. 
Otoczona tym sposobem z trzech stron w-ysokicmi
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feórami, wyżyna rnalonzjatycka opada ku m< Egej­
skiemu, wytwarzając wygodną komuniKac.ię ku za­
chodowi. W dolinach u podnóża gór pow staw ały głó­
wne miasta, kędy 7 w y/.yny dąza szlaki handlowe ku 
Smyrnie lub Konstantynopolowi. Przez wszystkie 
wieki w ładcy tych ziem: królowie Persów, następcy 
Aleksandra, cesarzowie Rzymu i Bizancjum, sułtano­

wie Seldżuków zabiegali około zabezpieczenia komu­
nikacji na tych drogach. I azłś linie Kolei ^elaznych 
tZ wnętrza Małej Azji zdążające ku zachodow i/jedna 
z  Karaman u podnóża Taurusu przez Konia, Afium- 
;Karalnssar kn Konstantynopolowi, z odnogą pólno- 
(cną do Angory; druga z Afium-Karahissar do Sm yr­
n y  nad m. Egejskieni. Smyrna, licząca 200.000 mie- 
tszkańców, należy do najw iększych centrów handlo- 
jwysh Turcji i do najludnie.iszycli jej miast. To stano­
wisko jakie zajmuje Smyrna nad m. Egcjskiem na za­
chodzie, posiada na wschodzie Małej Azji Kaisarieh 
‘(72.000 mieszkańców), jeden z głównych etapów dro- 
igj handlow ej'z Konstantynopola i Sm yrny ku Eufra- 

owi i Tygrowi. Naa m. Czarncm Trapezunt, Sinope 
S Samsun dzielą się znaczeniem handlów em. Najbar­
dziej przem ysłową jest w  okolicy morza Marmara 
Brussa.

Kraj ten stanowiący naturalny pomost między 
'Azją a Europą był w  ciągu dziejów' terenem emigra- 
jeji rozlicznych ludów i stąd przedstawia dziś wielką 
'mieszaninę ras. Dziś są to Turcy, lecz ci Turcy w 
/znacznej części są potomkami ludności tubylczej, pod­
bitej przez Turkówy nawróconej na islam i mówiącej 
ipo turecku. Wzdłuż zachodniego w ybrzeża rozsiedli 
fsię od dawien dawna Grecy urodzeni kupcy, podo­
bnie jak mniej liczni od nich Armeńczycy nad brze­
gami Kizil-Irmak (star. Halys) wpadającej ao moi za 
Czarnego. Inne ludy żyją tu w mniejszych grupach, 
jprzeważnie rozprószeni. Są to Czcrkiesi, emigranci 
,7 Kaukazu, oddający się roinictwu; trochę Arnamów, 
(Turkmenów, żydów, a -wreszcie koczujących Kur­
dów', Cyganów i innych.

Charakterystyczną cechą ludności małoazjaty- 
^ckiej jest jej wędrownosc. Poza wspomnianemi ple­
mionami koczowniczemu, któic nie mają stałych sie­
dzib, istnieje emigracja sezonowa. Mieszi-cancy aonn 
wędrują w lecic w góry, gdzie każde miasto lub wieś 
posiada swoją letnią stację t. zw. iaila, skąd przed zi­
mą wracają znów na doliny. Istnieje też emigracja 
czasowa. Z w yżyny małoazjaiyckiej i Armenji spły­
wa ludność ku większym miastom Znani są n. p. sa- 
rąfowre tj. wekslarzc, przybywający na czas pewien 
^ia zarobków' do Konstantynopola lub przewoźnicy 
na Bosforze.

Syrja i Palestyna na wschodnicm wybrzeżu m. 
Śródziemnego posiada 'wzdłuż w ybrzeża podwójne 
pasmo gór Liban i Amiliban, Które rozdziela dużych 
rozmiarów zapadłość, dawna Celesyrja, dziś Ghor. 
Tu mają swój początek rz. El-Aasi wpadająca do mo­
rza, nad którą leży Syrja, i Jordan, ginący na nola- 
dniu w morzu Martwem, nad którym rozciąga się P a­
lestyna. Na pograniczu Syrji z Małą Azją leży ważny 
p a n  Iskandemn, bardziej na południu starodaw na An­
tiochia (23.000 mieszkańców). U stóp Libanu w  sta­
rożytnej Fennji port Bejrut (119.000 mieszkańców), 
połączony koleją z największem miastem Syrji Da­
maszkiem (140.000 mieszk.) stał się poitem zbożow'ym 
kwitnącego rolniczo kraju. Na w ybrzeżu Palestyny 
leżą porty Akka i Jaffa. połączone koicją z Jerozoli­
mą (51.000 mieszkańców).

Wielkie m ocarstw a europejskie mają w S y ri; i 
Palestynie liczne interesy religijne i ekonomiczne. 
Francja ma protektorat nad chrześcijańską ludrością, 
'jej duchowmi zakładają tu szkoły i hospicja, je inży­
nierow ie budują koleje. Lecz Francja napotyka tu na 
Iwsnółzawodnictwo zakonów włoskich, koioniracyj- 
hiych stowarzyszeń niemieckich i Rosji, mającej pro­
tektorat nad ludnością wyznania giecKiego. Sam ko- 
jściół w  Jerozolimie, zawierający grób Chrystusa, po­
dzielono między katolików' rzymskich, Greków. Ro- 
'sjan, Armeńczyków i koprów, którzy odprawiają tu 
W e  nabożeństwa.

W iększa część ludności tych krain jest arabską 
wyznania muzułmańskiego. Syryjczycy, zajmujący 

■co do liczby drugie miejsce po Arabach, przyjęli ich 
'język a pod względem religji dzielą się na liczne sek­
ty  chrześcijańskie, są tu wyznaw cy obrządku G a li­
jskiego, greckiego, ormiańskiego i syryjskiego. Na Li­
banie i Antilibanic żyją muzułrnaiiscy Druzowie i 
‘chrześcijańscy’ MaromG. Przebyw ają iu też. żydzi, a 
lz głębi pustyni syryjskiej napływają koczowniczy 
fArabow ic t. zw. Beduini.

Arabja w  części tylko należy do Turcji. Pustyn­
ne wnętrze tego kraju przeważnie bezpańskie, posła- 

Jda na wyżynie niepodległą krainę Nedżet, ojczyznę 
(koni arabskich. Pólw ysej synaiski wchodzi w7 skład 
'Egiptu. W ybrzeże Oceanu Indyjskiego Aden w raz z 
wyspą Perim  należy do Anglji. w'ybrzczc zatoki O- 
man tworzy odrębne państwo. Reszta w ybrzeży na­
leży do Turcji. Tureckicm jest więc wybrzeże morza 
Czerwmnego z krainami Hedżas i Jemen, z świętymi 

Idia Arabów' miastami Meką i Mcdyną i wybrzeże za­
toki Perskiej F.lHasa z wyspami Bahreiu, slawncmi 
z połowu pereł.

Dorzecze Euiratu 1 Tygru obejmuje Mezopota­
mię, która rozpada się na północną, skalistą El-Dże- 
Syreh. dawną Assyrję, z miastem Mossul (61.00u mie­
szkańców’) i południowa krainę Irak, dawną Bahylo- 
nję, niegdyś .lajbogatszy k ra j ' ' na świecte. Gdz.e 
Eufrat zbliża się ku Tygrowi na wysokości Bagdadu,

biegnie granica tych dwóch połaci Mezopotamii. 
Dziś Irak jest ledwie w jednej trzeciej części upra­
wny, reszta stanowi pustynię, dawne kanały babiloń­
skie zaniedbane stały się podłożem bagrisk, powsta­
jących wskutek wylewów rwącego Tygru. Bagdad, 
niegdyś stolica kalifatu, dziś jeszcze należy do wiel­
kich miast tureckich, z 145.000 mieszkańców7. On to 
właśnie stanowi jedną z  najważniejszych stacji t. zw.. 
koiei bagdadzkicj, zdążającej z Malej Azii przez Me­
zopotamię ku zatoce Perskiej. Ponątłtp obsługiwany 
jest przez parowce angielskie i tureckie, które prze­
biegają Tyger aż do jego połączenia z Eufratem kolo 
portu Rasra w rzekę Szat-el-Arab, która prowadzi 
wody Eufratu i Tygru ao zatoki Perskiej.

Armenja i Kurdystan stanowić będą, zwłaszcza 
pierwsza, teren operacji lądowych w wojnie z Rosją. 
Przedłużenie gór Ponckicb i Taurusu tw orzy w yży-  
nę Armeńską, której część południowa od gór A rara­
tu należy do Turcji, północna zaś wchodzi w  skład 
zaicaukazkich posiadłości rosyjskimi. Z Aimenji ture­
ckiej w ypływ a Eufrat dwoma swemi ramionami Ka- 
ra-su i Murad i Aras wpadający po stronie ros5’jskiej 
do m. Kaspijskiego. Tu na północ od jeziora Wan roz­
pościera się masyw7 wulkaniczny Sipan-dagh, na po­
łudnie w'yżyna armeńska przechodzi w Kurdystan, w 
którego wnętrzu na wysokości 1670 m. leży w spo­
mniane słone jezioro \ \  an. Tu znów jest początek Ty- 
gru. Nad rzeką Ka^a-su leży Erzerum (39000 mieszk.) 
broniący dostępu do w nętrza Małej Azji na drodze 
z nadm orskiego'Trapezuntu do perskiego Tebrysu, 
nad Muraderu usadowił się Karaput, nad Tygrem  na­
tomiast Dyarbekir.

Armenję zamieszkują chrześcijańscy Armeńczy­
cy, których część znaczna mieszka także w  Armenj; 
rosyjskiej. W Kurdystanie znów7 osiedli muzułmańscy 
Kurdowie, dawni Karducy, rozdzieleni między Turcją 
1 Persją. Zimę przepędzają na równinach Mezopota- 
mji, swe siedziby stałe mają w górach. Niebotyczne 
góry utrudniają kontakt z równinami, k tóry  też był 
po wszystkie czasy nietrwnly i chwilo-wy. Tu była 
też dlatego granica ras i gramca państw, O skalistą 
tę zapoię rozbijały się podboje Rzymian, tu chrystja- 
nizm nie mógł znaleźć trwałego przyjęcia choć w II 
i III stuleciu liczne były tu klasztory i ermitaże.

Trudności terenu nie pozwolą zanewne i obe­
cnej wojnie objąć swym pożarem Kurdystanu, a i w  
samej Anr.enji kędy rozsiadł się potężny Sipandagh, 
sięgający 4176 m., a na granicy rosyjskiej nieboty­
czny Ararat, dochodzący 5157 m., warunki walki bę­
dą nadzwyczaj trudne i nie pozwolą żadnej ze stron 
na opanowanie większych terytoriów’. Historia opa­
nowania krajów7 kaukaskich przez Rosję poucza, jak 
trudnem b jło  usadowienie się trw ałe na tern teryto­
rium i ilu wymagało wysiłków7. O Kaukazie jako dru­
giej części terenu lądowego w  wojnie turecko-rosyj- 
skiej pomówimy wr następnym artysule.

Esen.

STOSUNKI GOSPODARCZE.
GDZIE SIE POCHOWAŁY PIENIĄDZE?
Cały świat narzeka dzisiaj na Drak piemęazy za­

równo rządy i publiczność, i nietylko w  krajach pro­
wadzących wojnę, ale i nierzadko za Oceanem. Po­
wie się: wszakże rządy pieniądze mają, bo opłacają 
wojnę. Nie mają w każdym razie dos^ć, gdy i najbo­
gatsze pożyczać muszą

W ogólnej w’cjnic ieźy oczywiście powód „po­
chowania się" pieniędzy. Jeżeli same Niemcy kosztuje 
wojna 843 miijonów marek miesięcznie, to wszystkie 
dziewięć walczących państw wydaje około 4 miliar­
dów miesięcznie. W  tych państw/ach obiega jedrukże 
razem tylko około 20 miljardów koron gotówki, za­
tem przez 3 miesięczną wojnę wydobyto 12 miliar­
dów,7 czyli trzy  piąte gotówki z regularnego obiegu 
i wrzucono w ogniową paszczę molocnowi wojenne­
mu na pożarcie.

Ale wykazał nam Prus w „Faraonie", że Mo­
loch fcnicki w rzeczywistości nie spalał ciał młodych, 
kładzionych rzekomo w jego paszcze ogniowa, żc tc 
dzieci przeznaczone na kapłanów odbierano zdrowiu- 
teńkie po drugiej stronie ołtarza One um arły tylko 
dl o dotychczasowych światowych stosunków. Po­
dobnie nie przepadają pieniądze u iywane na wojnę, 
ale przecliodzą tylko z posiadania ogółu lia specjalną 
drogę, 1 najprzód ida do kas rządowych, z nich do 
przedsiębiorstw publicznych i prywatnych pracują­
cych dla wojska lub sprzedających administracji woj­
skowej. następnie na żołdy dla wojska, ale temi kana­
łami wrracają znowu ao publiczności.

Tylko nas opuściły one niestety, i m tno w szyst­
ką tęsknotę naszą błąkają się gdzieś daleko i nie ry ­
chło do nn.s wrócą. Ich drogi odtąd inne i dopiero 
ruch normalny życia po zawarciu pokoju powoli da­
wny obieg przywróci.

.Naturalnie pochowano także realnie, bo w tajne 
szuflady i pończochy, bardzo wiele gotówki. jak zw y­
kle czasu wojny, na czarną godzinę, i w  braku odpo­
wiedniej sposobności użycia w przemyśle, handlu lub 
na roli. Te ukrywane kw oty dziś w Europie setki mil­
ionów wynoszą, a odjęte są nie targowi pieniężnemu, 
bo tego obecnie niema, ale obiegowi ogólnemu mię­
dzy nami.

Że wreszcie austryjackie kasy państwowe „po­
chow ały" milionową gotówkę, umknąwszy ze Lwo­
wa bez względu na -/we liczne zobowiązania w obec

tysięcy7 urzędników i em erytów naszych, to już takie 
nasze specjalne szczęście w  Galicji wschodniej. To 
też w  tym stopriu co u nas nie cierpią nigdzie urzę­
dnicy i wdowy po nich w krajach w o.iu.ących.

OGŁOSZENIE.
Tarnopolski Gubernator, Picjst-,viteinyj Siacki 

Sowietnik Czartoryżki ogłasza, że w Tarno;: ■’ kicj. 
guuberni dla ustalenia i zatwierdzenia publicznego ;:o-‘ 
rządku i spokoju, obrony mfefesów ludności i zabeg-l 
pieczenia tak osobistości, jako też majątków nodwła- 
dnych obywateli, zarządzoną została Rosyjska w ła­
dza cywilną.'-• , • ,

Dlatego mieszkańców miast i wsi prosi się o n.aj-' 
rychlejsze powrócenie do normalnego i spokojnego 
życia, pracy i podtrzym ywania pełnego publicznego 
porządku.

Jeżeli kto z mieszkańców okaże jakiekolwiek 
nieprzyjacielskie działanie przeciw w ojskowych i cy -1 
wilnych władz, lub też będą podburzać do tego, nie, 
zachowanie jak i nic usłuchani': rozkazów władzy7, 
będzie jaknajsrożej karane.

Po otrzymaniu wiadomości, że w niektórych! 
miejscowościacn Galicji były u ’ypaaKi strzałów z do-' 
mów i innych budynków do policji 1 administracji; 
przestrzegam ludność, że jeżelii powtórzą się podo­
bne wypadki, to winni będą na miejscu tamże jafcnaj-, 
surowiej karani, a domy7 i zabudowania z których 
w yjdą strzały, będą konfiskowane, razem z teni, co 
się "w nich znajduje. W szyscy żyjący w tych domach 
natychmiast będą usunięci.

Zabójstwa, grabieże, kradzieże i wogóie zgwał- 
canie się 11 ad osobistościami i majątkami ich, będą! 
prześladowane jaknajsrożej; dla piędkiego wykrycia 
tego rodzaju przestępstw, znalezienia wunnych, pro­
szę ludność w jej własnym interesie okazać policji 
prędką pomoc.

Ludności nie wolno urządzać zgromadzeń i po­
siedzeń, sprzeciwiających się publicznemu porządko­
wi i spokoju.

Nie pokazywać się na ulicach pijanym i wogóie; 
nie pozwalać sobie takich działań, które mogą nad­
w yrężyć porządek i spokojne normalne życie.

Właściciele domów, hoteli, restauracji, zajezd­
nych domów/ i t. p, jeżeli okażą się w7 nich niebczpie-' 
czne osoby, powinni natychmiast zawiadomić policję.

Spełmenie przez ludność wymienionych po-' 
trzeb zabezpieczy publiczny spokój i normalne życic 
i Każdy w  każdej cliwili znajdzie w7c mnie i moich 
podwładnych urzędnikach, prawną pomoc jego osobi­
stości i majątku.

Tarnopol, (25 sierpnia) 7 w rześn ia  1914.
Tarnopolski Gubernator 

CZARTORYŻKI-

Obowiązkowe postanowienie.
Tarnopolski Gubernator, Rzeczywisty Stecki' 

Sowietnik Czartoryżki, na mocy punktów 1 i 4, para­
grafu 19. prawideł o miejscowościach ogłoszonych na 
wojennem położeniu (przyt. w  paragraf. 23. ogólnych 
inst. Gubernji tom II. zeb. praw a wycl. 1892 r.) posta­
nowił: w ydać następujące zarządzenie dla wszystkic h 
miejscowości wchodzących w7 granice Tarnopolskiej 
gubernji;

Zabrania się:
1) Wszelkich aw antuo złośliwości lub zmewag. 

chociażby nic naruszyły ogólnego spokoju i porząd­
ku, a w yw arło niezadowolenie otoczenia, jak n. p. za­
czepianie kogoś i inne czyny naruszające swobodę 
mieszkańców7 na ulicach, placach, przejazdowych dro­
gach, chodnikach i innych miejscach przeznaczonych 
dla publicznego lub osobistego użytku; umyślne 
wzburzanie i przykre rozpraszanie publiczności, rzu­
canie kamieni lub innych jakir.hbądż przedmiotów na 
przejezdnych i przechodniów7, w  mieszkania i domy, 
w automobile, poy/ozy 1 Wozy różnego rodzaju, w  po­
ciągi, statki, jak również usiłowanie niszczenia cudze­
go majątku ud.

2) Pojawianie się na publicznych miejscach lub 
w lokalach w nietrzeźwym stanie, naruszającym spo­
kój.

3) Mieszanie się przeciw woli i 'świadomości 
irugiego w cudze życie czy to w  domu lub w innem 
miejscu, wrkraczame w  cudze mieszkania, zabudowa­
nia lub gospodarstwo w chęci wyrządzenia szkody, 
lub zakłócenia spokoju, przebywanie w miejscach lub, 
lokalach wbrew7 woli właściciela lub jego zastępcy 
wzbraniającego się opuścić takowe. i

4. Nieposłuszeństwo i wogóie niespełnienie pra­
wnych rozporządzeń władz. •

Winni za nadużycie powyższych postanowień 
będą karani w drodze administracyjnej do trzech ty­
sięcy rubli lub trzy miesięcznym aresztem. 1

LWAGA: Ściągnięte kary7 pieniężne wpłyną do 
dochodów państwowych. ,

Nałożone kary  za naruszenie powyższych po­
stanowień przeprowadzone będą policją w7 trzy  dni 
po uwiadomieniu winnego.

Tarnopol (26 sierpnia) 8 w7rzcśnia 1914 r.
Tarnopolski Gubernator 
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